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T E A T R  W IELK I: D ziś o godz. 8 
„Ż y d ó w k a".

T EA TR  N A R O D O W Y : Dziś o i 
„S p ad k o b ie rca” G rz.-S iedleckA go.

TEA TR  PO LSK I: O 8  „W esele Pi 
g a ra" .

T E A T R  L E T N I: O gudz. 8 „Żul
nlerz K rólow ej M ad ag ask aru ” .

TEATR MAŁY: LJztś „L ato  w No- 
h a n t”

TEATR NO W Y : Dziś „D ow ód oso 
b is ty ” .

T E A T R  K A M E R A L N Y : „T a jem  
n ica  lekarska".

T E A T R  A TENEUM : „W oźny i n r  
nister" O d środy  „Ludzie n a  Krze” .

TŁA I R M A L IC K IE J: D ziś o godz 
8-ei „Z am ieszaj”

O PER ETK A  (K a .o w a  1 8 ): Dzis
„ T a n ce rk a  z A ndaluzji” .

CYRULIK „C abaretissim o” .

TEATR 8.15 (Śniadeckich 15) 
„Taniec szczęścia" z L. Szczepańska

T F A T R  13 R ZĘD Ó W  (C afń  C lub) 
C odziennie o godz. 7 |5  i 9.45 wiecz 
„C o wolno w ojew odzie”.

T EA TR  R O Z M A I IOSC1 (Chłodne 
49). D ziś „K o b ie ta , w ino I d an cin g "  
św ie tn a  k om ed ia  K ied rzy n sk ieg o  z 
W alte re m .

CYRK: codziennie o godz. 8-15- 
W torki, ś ro d y , so b o ty  i św ię ta  o 4d0 
( 8 1 5  now oi zesny program  n o w o ś i:

RO SY JSK IE STUD IO D R A M A ­
T Y C Z N E  (N. Ś w ia t 19): „ K a jd a n y 1

KONSERW ATORIUM  Y. A R SZ.: O 
f  8.15 Recital w łoskiego sk rz y p k i 
O ilanuo  B arera. -
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Sobo ta , 6 lu tego .

_A[Vt 6.30 P i e ś ń .„ Kiedy  ran n i ™ stają  
Zurz e ” 6.33 G ironaotyka. 6.50, M uzy­
k a  (p ły ty ) .  7.25 „ P a rę  in fo rm a c ji” 
7.80 M uzyka  (p ły ty ) .  8.00 A udycja  

'  d la  szkół. 11.30 „Śpiew aim y p .osen  
k i“ . 11.57 S y g n a ł czasu  i  h e jn a ł •„ 
K rak o w a. 12.00 W o lfg an g  A m adeusz 
biozar* (p ły ty ) .  12.&0 S k rzy n k a  ro l­
n icza. k j.3 0  T e a tr  W yobraźn i d la 

.az ieci: „S łow ik" — baśń  A n d e rsen a
15.00 W iadom ości g o spodarcze . 15.15 
„G ro tesk i jazzow e” (p ły t) .  16.00 
N a sz  n ro g ram . 16.10 Życie k u ltu ra l­
n e  stolicy. 16.15 O rk ie s tra  A do.na 
H e rm a n a  (z  K ra k o w a ). 17.00 „Pod- 
k  zi Hek” — a u d y c ja  m uzyczna. 
17,20 „ P ły ta  za  p ły tą ”  — m uzyka 
tan e cz n a . 17.50 P rz e g lą d  w y d aw  
n ic tw  i ł .OO P' j a d a n k a  a k tu a ln a
18.10 W iadom ości sp o rto w e . 18.2C 
K o n c e rt rek la rr n w ' 18.30 P o g a d a n ­
k a  a k tu a ln a . 19.00 A udvcja  d ta  Pol 
laków  za g ra n ic ą :  a )  „N ow a Polska 
z a  oceanem ” —  fe lie to n , b ) M uzyka 
po lska . 19.45 „K o ty lio n  p io sen ek ” — 
lek k a  a u d y c ja  m uzyczna . 20.30 N o ­
w ości poe tyck ie . 20.55 P o g ad an k a  
a k tu a ln a . 21.00 M uzyka  lek k a  w 
w yk. M ałej O rk. P  R . z udzia łem  
W ito ld a  Ł uczyńsk iego- 21 55 S y ren a  
k a rn a w a ło w a . 22.30 T ra n sm is ja  i 
B erlin a . M uzyki, t a n e c n a  w w jk  
O rk . pod d y r, R o b e rta  G< dena. 23 30 
M uzyka  tan eczn a  w w yk. M ałej Ork 
P . R.

N iedziela , dn. 7 lu teg o

P.Ou S y g jia ł czasu  i p ieśń  ..Serdecz­
no M a tk o ” . 8.03 „A udycja  d la  w n " :  
1 ) „ G az e tk a  ro ln icza” , 2) M uzyka  
(p i.)  3 ) „Kółka rolnicze przed 30 'a 
t y 1 — p o g a d an k a , 4) M uzyka (p ł.) . 
9 .0U T ra n sm is ja  n ab o żeń stw a  t, k o ś­
c io ła  O.O. D om in kan ó w  ze Lw ow a. 
P o  n ab o żeń stw ie  ok. godz. 10.30 „O r­
k ie s tr a  so liśc i” (p ł ). 11.57 y,yg id\ 
czasu  i h e in a i z K rakow a. 12.03 K on­
c e r t  ro z ry w k o w y  w  w y k o n an iu  M a­
łe j ) rk ie s try  P . R. z u d z ia łem  M ie­
czy sław a  Gałeckiego (śp iew ) i F e ­
lik s  Z arem b a  ( fo r te p ia n ) .  14.25 Re­
p o r ta ż  z parów  ozowjii lw ow skiej. 
14 50 „W zap u s ty  z podkozio łk iero”—  
słuchow isko  re g io n a ln e  (z K ra k o w a ). 
15.30 „A u d y cja  d la  w si” : 1) „ Ja k  
zw iększyć w ydajność  n iszvch  s a ­
dów " — P o g ad an k a . 2) „P rzn g iąd  
ry n k ó w  p ro d u k tó w  ro ln y ch ” . 16.00 
K o n cert rek lam o w y  16.30 P o w szech ­
n y  T e a tr  W y o b raźn i: słuchow isko 
s p jr to w e  p. t, „N a a la rm " . 17.00 
Kr n c e r t  sym fo n iczn y  (z K a to w ic).
19.00 „M łody Sienkiew icz w św ietle  
now ych lis tó w ” —  szkic lite rac k i 
S ta n is ła w a  M iłaszew skiego . j n 20 
M uzyka  ta n e c z n a  (p ł.) . 20.20 W iado­
m ości sp o rto w e  ze w szystk ich  ro z ­
g łośn i P R 20.40 P rz e g lą d  po litycz­
n y  21.00 „N a  w eso łe j lw ow skiej f a ­
li” ': p . t .  „Z? - p u s ty ” (o s ta tk i)  — 
re w is  21 30 U tw o ry  fo r te p !anow e w 
w ykonań  u  Jo z e fa  T u rczy ń sk ieg j1
22.10 O rk ie s tra  T ad e u sz a  S e re d y i 
sk iego  g ra  do ta ń c a  (ze  Lw ow a)
23.00 M uzyka tan e cz n a  (p ł.) .

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

W lu ó tc e  n a le ż y  s p o d z ie w a ć  s ię  
- t r a j k u  c a łe g o  p e r s o n e lu  k o le jeK  
d o ja z d o w y c h :  g r ó je c k ie j ,  w iiano-w  
s k ie j  i j a b ło n o w s k ie j .

J a k o  p o d a r e k  n o w o ro c z n y  w sz y  
sc y  p r a c o w n ic y  t y c h .  k o le je k  o-
r z y m a li . . .  t r z y m ie s ię c z n e  w y m ó ­

w ie n ie .  O k o ło  803  p ra c o w n ik ó w  
s ta ły c h  i d r u g ie  ty le  p r a c o w n i ­
ków' k o n t r a k to w y c h  z o s ta n ie  n a  
b r u k u  t r a c ą c  m o ż n o ś ć  z a r o b k u  
C ały  s z e re g  z n ic h  p r a c u j e  p o w y ­
że j 20 l a t  n a  k o le jk a c h  d o ja z a o -  
w y c h .

D y r e k c ja  Kolejek z g a d z a  . s ję  
p rz y ją ć , p o n o w n ie  t y c h  p r a c o w n i ­
k ó w , a le .. .  oczyw iś c ie  n a  n o w y c h  
w a r u n k a c h ,  m ó w ią c  p o p r o s tu ,  że  
n a b y te  p r z e z  p r a c o w n ik ó w  p r a w a  
n ic  ich  n ie  o b c h o o z ą .

A  j a k i e  s ą  w a r u n k i  p r a c y  p r a ­
c o w n ik ó w  n a  k o le jk a c h ?  T r z e b a  
p o s łu c h a ć  o p o w ia d a ń  p e r s o n e lu :  
W y d a l ić  p r a c o w n ik a  p r z e d  t e r m i ­
nem  p r a w a  do p e łn e j  e m e r y tu r y  
d la  te g o  j e d y n ie ,  a b y  p r a c o w n ik  
te g o  p r a w a  n ie  u z y s k a ł  —  j e s t  s t a  
ią  p r a k ty k ą  D y r e k c ja  o d m a w ia  
p ła c e ń  a  n a le ż n o ś c i  *a  t .  zw . p o ­
s to je .  O c z y w iś c ie ,  że  o o d z ie ż y  zi 
■nowej d la  p r a c o w n ik ó w , m im o  iż  
b y ły  t r z a s k a j ą c e  m ro z y  n ik t  z p p . 
d y r e k to r ó w  n a w e t  n ie  p o m y ś la ł .

N a  k o le jk a c h  d o ja z d o w y c h  r z ą ­
d z i o c z y w iś c ie  o b c y  k a p i t a ł .  K a p i  
t a ł  b e lg i j s k i ,  j a k  to  s ię  p ię k n ie  na  
'-yw a, a  n a p r a w d ę ,  k a p i t a ł  ż y d o w ­
sk i .

A j a k  o b c h o d z i  s ię  d y r e k c ja  k o ­
le je k  z p u b l ic z n o ś c ią .  J e d e n  z n a  

> s z y c h  c z y te ln ik ó w  n a d s y ła  n a m  
l a s tę p u ją c e  o b r a z k i :

Ja»  d ługo  w lekła się kolejka w p ro st 
z W arszaw y  przez W ilanów  m P ia ­
seczno, a  było tak  ta le  lata , to  jeszcze 
pól biedy. N agle postanov, łono o d d  
net: ten  znorm alizow ać. M iał to  być 
w stęp  do  przebudow y w ęzła na  tra k ­
cję m o to iaw ą . Więc u z e b a  się było 
m z e J a a a ć  w Konstancinie, aloc w 
Iw icznej, aby  się p rzedostać  na nasz 
odcinek I w tym  n izesiaaan iu  tkw i ca 
la traged ia . Bo nieraz tam  w agon  m o­
to row y  jię  pop jui, pasażerów  -  cnc« 
się p rzesiąść , ale nie m a do czego. A 
w ięc dy rda j b ra tk u  na piechotkę z I- 
w itzn e j do  Skolim ow a, do  Chyiic- a 
naw et do K onstancina! To nie kpiny 
Jest nas tu  kilku obyw ateli, cośm y już 
cztery  , pięć razy  zm uszeni byli tak ą  
drogę odbyć , z b iak u  m oto ru . A prze 
cież bilet b y ł zap łacony! K to n am  s tia  
eony Czas zw róci? ... -

I znow u  strzeliły do  głow y Dyrekcji 
•'Olejek, by  zrobić n o w )  postóf przy 
Kozjezdzie (m o rsk im . W ięc jad ą  iuuzi 
ska  z ćtayuc. Chyitczek dc, K onstanci­
na. C o i, k !e jy  p rzy  Rozjeżdzie każą 
im w ysiaaać, a  nadchodzący  pociąg  
nie zatrzym uje  zię tam . L udziskt klną 
:;a czym  św ia t stoi, bo  m uszą  iśc pie­
szo, a  inni m uszą  dźw igać  sw e to b o ­
ły a i  do K onstancina. A przecież bilet 
płacą do K onstancina. W  popołudnio­
w ych godzinach  znow u nic m ają  lu ­
dzie z K onstancina kom unikacji kole­
jow ej do  R ozjazdu O borskiego, bo  po 
ciągi nie za trzym ują  się przy  Rczjez' 
dzie O borskim . Musza ten kaw ał d ro ­
gi iść pieszo.

Na ty ch  p rzy stan k ach  nie m a psiej 
budy . gdzi* by  mog? się  człowiek

schronić przed deszczem , czy zimnem 
Nie m a św iatła . Z apow iedziano stare 
wagoniki um ieścić na  posio jach . Ale, 
lo koszt! Lepiej niecF je tam  rdza i a t 
tnesfera do  reszty  zniszczy, niż oddać 
do uży tku  ludzi.

T e  f a k ty  p o d a n e  przez- je d n e g o  
z n a s z y c h  c z y te ln ik ó w  d o p e łn ia ją

p o n u r y  o b r a z  s to s u r k ó w  . .a  k o le j ­
k a c h  d o ja z d o w y c h .

C zyż  j e d n a k  s p o łe c z e ń s tw o  i 
w ła d z e  w in n y  b y ć  b i e r n e  w o b e c  
u s i ło w a ń  w y r z u c e n ia  n a  b r u k  
1600  p r a c o w n ik ó w  i le k c e w a ż e n ia  
p u b l ic z n o ś c i  p o l s k i e j ?

Postulały praiuwnlkow s&morztfowyclt
Uodalk: iunkcyjne w y w o łu ją  n iezadow olen ie

s a d n ic z y c h  i d o d a tk ó w  ro d z in *  
n y c h  z  w y łą c z e n ia m i  d o d a tk ó w  
f u n k c y jn y c h  k tó r e  w p ro w a d z o n e

W w y n ik u  o s t a tn io  o d b y te g o  
z ja z d u  p ra c o w n ik ó w  s a m o r z ą d o ­
w y c h  w  P o z n a n iu ,  c z y n n ik o m  r z ą  
d o w y m  o r a z  p o s ło m  i s e n a to r o m  
p rz e d ło ż o n o  o b s z e rn y  m e m o r ia ł ,  
s t r e s z c z a j ą c y  p o s t u l a t y  p r a c o w ­
n ik ó w  s a m o r z ą d o w y c h  w s t o s u n ­
k u  do  p r o je k tó w  n o w y c h  u s ta w .

W  m y ś l ty c h  p o s tu la tó w ,  upo« 
s a ż e n ia  o g ó łu  p r a c o w n ik ó w  sa m o  
r z ą d o w y c h  są  o b e c n ie  n ;e w y s ta r -  
e z a ją c e  i d la te g o  n ie  p o w in n y  b y ć  
w  n o w e j  u s ta w ie  z m n ie js z o n e  w 
ja k ie jk o lw ie k b ą d ż  f o rn T e .  S k la -  
a a ć  s ię  o n o  w in n o  z p o b o ró w  za-

d la  o g r a n ic z o n e j  l ic z b y  s t a n o ­
w is k ,  w y w o ła ły b y  n ie z a d o w o le n ie  
w ś r ó d  s z e ro k ic h  r z e s z  p r a c o w n i ­
c z y c h , n ie  o b ję ty c h  ty m  d o d a t ­
k ie m , W o b ec  o d e b r a n ia  p r a c o w n ;  
k o m  s a m o rz ą d o w y m  d o d a tk u  ko« 
m u n a ln e g o ,  w in n i  o n i  o t r z y m y ­
w ać  w s z y s tk ie  ś w ia d c z e n ia ,  z k tó  
r y c h  k o r z y s t a j ą  u r z ę d n ic y  p a ń ­
s tw o w i,  a  k tó r e  p o p r z e d n io  z a s tę ­
p o w a ł  z n ie s io n y  d o d a te k  kom u* 
n a ln y .

Cal-Nd(k:e«:cz contra Szurig
Rozprawa nie odbyła sie

N a czw artek  w Sądzie  O kręgo 
w ym  w yznaczony  by ł te rm in  ro w e g o  
pro cesu  po lity czn eg o , w k tó ry m  
c h a ra k te rz e  o sk a rży c ie la  w y s tą p ił 
p u b lic y s ta  sa n acy jn o  - konserw  a- 
ty w n y  ze „S łow a” w ileńsk iego  p. S ta  
M ła w  C a t . M ackiew icz. R e a a k to r  
„S ło w a” u rz u i się  d o tk n ię ty  a r ty k i 
łem  zam ieszczonym  p rzez  p, S zuri- 
g a , re d a k to ra  „ F ro n tu  R obo tn icze­
go” , g d z ie  pod a d resem  p u b licy sty  
sfo rm u ło w an o  sz e re g  za rz u tó w . M a- 
now icie a u to r  a r ty k u łu  z a rz u ca ł p. 
C a t - M ackiew iczow i, że s ta w a ł w 
obronie  k a p ita łu  zag ran iczn eg o  i w 
konk luzji tw ie rd z i, że w życiu  m o­
ra ln y m  p. C a t - M ackiew icza z n a j­
d u je  sie  n ie je d n a  n iep ięk n a  k a r ta .

Dc ro z p ra w y , na k tó rą  w ezw ano 
k ilk u n a s tu  św iadków  z W iina , n ie 
doszło, pom im o że s ta w ił się  o sk a r­
życiel p ry w a tn y . O droczenie  spow o­
dow ała  choroba  p. S z u n g a , k tó ry

n a d es ła ł do S ąd u  p is n o  i zaświac. 
czem e ie k a rs s ie  z p ro śb ą  o w y zn a ­
czenie  in n eg o  te rm in u  p rocesu .

Dziwie postępowanie rektoratu SGH
Siununci ôznau/en uig kolejowych

u n ia  31 s iy czm a sn o ń czy u  się  do re k to ra  z p re śb ą  o zalk tw ien ie  
ważność leg ity m a c ji, u p ra w n ia jąc y c h  j kw estii u lg  ko lejow ych , jednakże
stu d e n tó w  do k o rz y s ta n ia  z  ta ry fy  i uezsku teczn ie . Jed n em u  ze 
u lgow ej na  ko le jach . D o jeżdżający  z , tów , k tó ry  d o m ae a ł sie 
m iejscow ości podm ie jsk ich  s tu d en ci j stanow czo  p rzed łu żen ia  
SG H  zw rócili się  do s e k re ta r ia tu  u 
czeln i z puosDą o p rzed łu żen ie  t e r ­
m in u  w ażności leg ity m ac ji.

ty m c z a se m  s e k re ta r ia t  oam ow ił 
p rzed łu żen ia  leg ily rr acji, u z a sad n ia ­
jąc  odm owę tem , że se m e s tr  le tn i 
wobec p rzed łu żen ia  se m e s tru  zimo 
w ego jeszcze się nip ro zpoczął i r e k ­
to r  n ie  w ydał odpow iedniego zu rzą  
dzen ia . . . .

S tude i.ci zw raca li aię k ilk a k ro tn ie

studen- 
ba: dziej 

leg itym acji,
re k to r  w ytoczy ł sp raw ę  w Sądzie 
A kauem ick im  i zapow iedział, i e  na 
ryp ad ek  d a lszeg o  „n ag a b y w a n ia ” go 

w sp ra w ie  u lg  kolejow ych  sp row a- 
,dzi policję. W ten  sposób s tu d  ;nci 
SG H  pozbaw ien i z o s ia li na  m iesiąc 
lu ty  u ig  ko lejow ych.

N a leży  zaznaczyć , i e  na innych  
w yższych ucze ln iach  w ażność leg i­
ty m a c ji, u p raw n ia jący m i do u lg  ko­
lejow ych, p rz e d łu io n c  Dez trudnośc i.

Awanturniczy gość w restauracji

Fotografia &o zdradzić
W  restau racji „B ar W schodn i” (T a i 

g o w a  22), jak iś p ijany g o ść  rozbii kil- 
na  naczyń . Gdy żona w łaściciela, S te ­
fania P rzew oźniakow a, zw róciła  w 
grzeczny  sposób  uw ag ę  gościow i, a że ­
by uspokoił się i — ze w zgi :du że lo ­
ka1 już się  zan .yka  — 'p u ś c i ł  go, a- 
w an tu in ik  porw ał krzesto, g ro żąc  po 
biciem. Jednocześni! ó b rzud ł r e s ta u a -  
to rkę gradem  obelżyw ych w yzw isk , 
p o  czym  w yszedł, g ro ż ą /, p rzy  p o w tó r i 
nej w izycie, zdem olow aniem  re s ta u ra ­
cji. P o  przeprow adzeniu  w yw iadów  
„  tazało  się, iż aw an tu rn iczym  g o ś ­
ciem Dyl ‘eden z artystóv  rew iow ych  
kim  - tea tru  „P o p m arn y ’ . C hcąc u- 
psw nić  się i ustalić n azw isko  spraw cy , 
p rzew oźn iakow a, w raz  z  k nerem  u 
data  się do  w spom nianego ku .u-teatru , 
gazie  p rzed  w ejściem  na fotosie po  na 
la aw an tu rn iczeg o  gośc ia, Którym oka

zał się Zenon -e c h  Szopiński, hum ory­
s ta . P rzew oźn ianow a zam eldow aia  o 
zajściu  w 15 kom is.; gdzie sp o rz ąd z i 
no protokui Pi zesłane g o  dc s ta ro ­
s tw a  grodzkiego p rask o  • w a rsz aw ­
skiego, gdzie w kró tce  h u m o ry sta  Szo­
piński sian ie  przed sądem .

Kronika prowincjonalna

| iGtDSffflA uROtKE |
M C D I L J. C iężkow ski, ul. Nowy 
r i D l  L  ś w ia t  39 I PI 3 -ch  K rzy ­
ży -1! Poleca m eble  z w łasuej- wy­
tw ó rn i na bardzo  dogodnych w a ru n ­
k ach  .

KROJUm odelow ania, szyc ia  w yu­
c z a ją  g ru n to w n ie  K u rsy  

Iren y  P ieśko , Ń ow ogroazk .. 26, s to ­
su jąc  d la  C zy te ln iczek  ABC sp ec ja l­
ne u lg i. Z ap isy  codziennie. ?

Ko m ite t O rg a n iza cy jn y  Z w iązku  In­
w alidów  P ia c y . n im e jszy ir  po d a­

je  do w iadom ości osób z a in te re so w a ­
nych, że p rz y jm u je  zg ło szen ia  na  
członków  w S e k re ta r ia c ie  K u m ite tu  
w poniedziałk i, śru d y  i p ią tk i w go­
d z in ach  od 15-ej do lb -e j. S e k re ta ­
r i a t  K o m ite tu  m ieści się  p rz y  u licy 
P a ń sk ie j N r. 16 m . 6.

P Ą C ZK I { « 1 0  o* C U K I E R N i A  
ST . “ A JEW SK I
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Jak uniknąć gotołedzi
Mcscmanie specjalnych mieszanin

N agia odw ilż po m rozach m oże 
znow  ustąDić nowym  m rozom . Jeżeli 
p rzy jd ą  rów nie m e le ,  grozi gołoiedź 
na chodnikach  i śc ieżkach . Aby usu ­
nąć n iebezp ieczną z lodow acialość  po­
w ierzchni. należy p o sy p y w ać  ją  żuż­
lem lub piaskiem , zm ieszanym  z 
chlorkiem  w apnia  lub zw ykłą  solą.

O bie  te m ieszan iny  przygo tow uje  
się w n astępu jący  sposób-

1) 45 kg. chlorku w apn ia  w p ła t­
kach rozpuścić  50 1. w ody . R oztw o­
rem  tym . po dokładnym  zm ieszaniu,

polać żużel 'u b  p iasek w Ilości, jak a  
zostan ie  poch łon ięta ;

?) w 75 J. wody rozpuścić  25 kg. 
soli. O trzym anym i 86 l  roz tw oru  sio- 
nej w ody polać żużel lub p iasek , na ­
stępn ie  ao d atk o w o  zm ieszać z soią 
w  stosunku  7.5 kg. soli na Każde 40 1. 
uży ego roztw oru .

W ypadków  w sk u tek  u p ad k i lub 
poślizgnięcia s ię  osób bagate lizow ać  
nie m ożna. W naszych  sto sunkach  
w y noszą  one okuIo 15 proc. w y p ad ­
ków .

A iednak :ycie jest piękne...
Tajemnicze samobujstwo % pociągu

P o  przybyciu  pociągu  osobow ego z 
W arszaw y  do Sochaczew a, służba k o ­
lejow a, | o c m a s  p rzeg lądan ia  w a g o ­
nów , znalazła  siedzącego w przedziale 
U-ej klasy, p asaże ra , którem u z pra- 
wei skroni sączy ła  się krew , 0L0I zas 
leża! .ew olw er. T asaże: nie d aw ał ju i 
o z ra k  życia.

Policjant na .azł w ub ian iu  denata  
4 k a r t ,  pocztow e, nastepu jąci j tre śc i: 
„Już 5 razy chciałem się zi bić, lecz 
brak mi było odw agi. T ak  Jan Bor dał

życie, tak  pozw ala  mi sam em u go  z a ­
b rać . W  osta tn ie j chwili w idzę, iaa ży 
cie jest piękne Nie ooszukuicle niko 
go. sam  sobie odebrałem  życie. E uge­
niusz Fruziński".

R ysopis tajem niczego d e n a ta : w y so ­
ki, tw a rz  okrągła, oczy niebieskie, 
ciem no - b londyn, ga rn itu r m arengo, 
sw eter czarny, k raw at czerw ony w oa 
ski, palto czarne z kołnierzem  karaku  
łow ym  szarym . Po licja  zajęła się u sta  
leniem osobistości i ad resu  denata,

lignymacie i fahli iki
dla zaprzęgów końskich

P odczas o sta tn ich  obrad  w aiszaw  
skiej R ady W ojew ódzkiej poruszom  
m. in. problem  ruchu k dowego. W 
zw iązku z anarch ią  oan u jacą  na  szo­
sach I niem ożliw ością skute :znej w a l­
ki z niesfornym i w oźnicam i, zap ro p o ­
now ano, ażeby  w szyscy  w oźnice po 
siadali legitym acje, a  wozy odpow ied 
n :ą num erację. Na tab licach  n u m era ­
cy jnych  oprócz num eru um ieszczane

byłoby także nazw isko właściciela w o­
zu. P rzy  takiej num eracji m ożna by 
było ła tw o  w ym ierzać nary za  prze 
kroczenia przepisów /u ch u  1 dop. ow a 
dzić do zaprow adzenia  porządku na 
drogach.

Poza tym  Rana W ojew ódzka uch- \ 'żaka  G onika i Leizora S turrna (Szasz  
„a liła  w szczęcie akcji norm alizacyj- j kiew icza 1) pod zarzuterr nadużyć na 
nej w zakresie typów zaprzęgów  koń szkodę Skarbu P aństw a. D ochodzenia 
skich, ty p ó w  w ozów  i icb części. | p row adzą  w iadze sądow e.

GDYNIA
P O R T  GDYŃSKI PRACUJE JUŻ 

NORMALNIE
Jak już donosiliśm y, do p o rtu  gdy ń ­

skiego przybył estoński todcóamacz 
„T astyK a” zam ów iony przez U rząd 
M orski, celem u .a tw ien u  m enu  s ta t ­
ków  w  porcie. Łam acz lodów  rozpo­
czął prace w- por. e  po iuan iow ym , 
g d z it uwolnił t  lodów  stojące przy 

abrzeżu kutry  rybackie, k tó re  m otrą 
już rozpocząć norm alne połow y. Po- 
„iew aż rów nocześnie nastąp iło  pod­
w yższenie się tem pera tu ry  na  w ybrze­
żu port gdyńsk i był w stan ie  oodjąć 
norm alną p racę

OD1YOWIENIE 
i, CUD O W N EG O  O BnA ZU 
O dnow iorw  został cudow ny obraz  

M atki Bosk e j, zw anej K rólow ą Koro­
ny Polskiej uraz. Opiekunką R ybaków ,
1 znajdu jący  sie w  o ł ta rz y  kościółka 
w  m iejscow ości Sw arzew o na K aszu- 
h a -h . C udow ny ten obraz  pocht dzi z 
XVI w., 1 o sta tn io  odnaw iany by* w 
w . XVIII. O braz ten o ta c -  iny 
j ts t  w ielką czcią przez ludność k a ­
szubską.

KATOWICE
ŚMIERĆ B E Z R u B u T N L G O

Na hałdzie  hu ty  „B a.lao n ’’ znalezio­
no w czoraj zam arzn ięte  zw Iok! nie­
znanego  m ężczyzny z popalonym i s to ­
pami. W edług  w szelkiego praw  lopo- 
ao b :eń stw a  zasnął on na  h a łd /m  i 
zm arł w skutek  zaczadzenia, p rzy  czym 
żar, w y d o b y w ający  się z hałdy, spalił 
mu stopy.

PO G R Z EB  W IC EW O JEW O D Y  
T lR Z E B N I AKA 

O dbył się  u ro c z -s ty  pogrzeb  śp. 
w icew ojew ody  Z grzebniakn W  po ­
grzebie wzięły udział o rgan-zacje  spo ­
łeczne i b. Fcznie m ieszkańcy m iasta.

KRAKÓW
N1EBEZd 1ECZEn ST W O  w y l e w u  

W ISŁY NA RAZIE MINĘłO
N iebezpieczeństw o w ylew u WisW 

na razie m inęło Poniew aż tem peratura  
wynosi poniżej zera i o padów  nie m a, 
chw ilow o w ylew  nie zag raża . 

P O s W IĘC EN II El E K T R O W N '
W Bukow inie tatrzańsk ie j odbyło 

się w  obecności s ta ro s ty  pow ia tow e­
go, licznie zaproszonych  guści uraz 
tłum nie zebranej ludności m iejscowej 
uroczyste pośw ięcenie elektrow ni, w y­
budow anej wysiłkiem  m iejscow ej g ro­
m ady ł D om u L udow ego Po nabożen- 

_ sł w ie dokonano pośw iecenia gm acnu 
elektrow ni, po czym  zostały  puszczone 
w ruch dynam om aszyny .
UNII URUCHOMIENIE KOMUNIKACJI 

1 RAM W AJOW F.J 
Skutkiem  uszKoazenia kaola Kra 

ków  — Jaw orzno n astąp iła  45-m inuto- 
w a p rzerw a w  dostarczan iu  p iąd u  
elek tiycznego , co spow odow ało  unie- 
rucnom ien.e kom unikacji tram w ajo ­
wej.

KIELCE
NORMALNA KOMUNIK nCjA  
PO  □ D N IC W FJ PRZF.RV IE

B ry g ad y  robotn ików  oczyściły 
zasp  śnieżnych w szystk ie  w ażniejsze 
szlaki kom unikacyjne w KreleckieTn. 
Obecnie po przerw ie  8-dniow e: w zno­
wiono na w szystk ich  limaci norm alna 
kom unikację u tobusow ą, k tóra  odby­
wa s ę bez w iększych przeszk a.

LWÓW
e p i d e m i a  g r y p y  w e  l w o w i e
E pidem ia g ry p y  na terenie Lw ow a 

w zm ogła się Ubezpieti-alnia Społecz­
na z a n o to w a łf  w c  osta tn ich  
dw óch  dni przeszło 1.000 pov/ażnych 
zachorow ań  Liczba chorych jest 
z n ac zn e  w iększa, gdyż nie v rzyscy  
przecież korzysta ją  z usług  Ubezpie- 
czalni. Poniew aż norm alny personel 
Ubezpieczałn okazał się n iew ystar­
czający , Ubezpieczalnis .u an g ażo w ała  
dodatkow o pew ną ilość Ukarzy. 

ZN OW U ŻYDZI DEFPAUDOW rALI 
W czoraj aresz tow ano  w t  Lwow e

ŻY D O V 7SKI KAMICU1 iZNIK W Y ­
RZUCIŁ NA BRUK CHORĄ K O B IFT Ę

Przed kilku tygodniam i rozegrała  
się na ul. Żółkiewskiej zag adkow y 
w ypadek , k tóry  policja w y jaśn iła  tio- 
p ieio  po uplyy-ie miesiąca 

5-go styczn ia  w ieczorem  znaleziono 
na chodniku o p artą  o m ur cnorą Ko­
bietę, k tó ra  po przew ieziem u ao  szpi­
tala  przez pogotow ie ra tunkow e zm ar­
ła, nie odzyskaw szy  przy tom ności. 
B yła  to  M aria So.onczaK Dezrobot- 
na iłużąca.

Sołonczaków na poszukując  p o saay  
w ynaięia  u wiaóciciela realności przy 
u'.. Żółkiewskiej Nr. 193 -Susmana kąt 
w  izbie, w której rflieezKłt 7 rodainą 
bezroDotny Stefan Z astaw n y  i zapłaci­
ła za p ierw szy tydz eń 3 zlute.

W  parę  dm po zam ieszkan.u S>ołon- 
czaków na zachorow ała:— -■ Zetstewny
zw rócit-się  do Susm ana - o -ptzew.cZiA-' 
nie jej do sz p ita ła ,"w r* ź -  j«. •

Susm an jednak  nie chcąc na rażać  
się na kosz ta  przew ozu , k a z ił  Z as taw ­
nemu w yprow adzić  ją  n a  ulicę i zo­
staw ić!

N iep rzy to m n ą , k o tie te  w y p ro w a ­
dzono z m ieszkania i posadzone "-od 
murem . Przeciw ko Susm anow i i Z a­
staw nem u sk ierow ano  sp raw ę  do pro­
kura tora .
ŁÓDŹ
S TPA |K W  ŻYD O W SK IEJ E A BRYCE 

, p o ń c z o c h
W  fabryme pończoch Rozenfelda w  

Łodzi, w skutek  nie dojścia  -do porozu­
mienia z dyrekcją  inhryki w  spraw ie 
zatrudr ien a robo tn ików  przy  t. zv/- 
okrągłych m aszynach  w ybuchł Ltrajk 
p ro testacy jny ,

rtK C |A  PRACOW NIKÓW
PIEKARSKICH

Na ogólnym  zgrom adzeniu  orac-JW- 
ników piekarskich w ł  odzi po stan o ­
wiono w ystąoić z ene-giczną akcią  dc 
w ładz w sp raw ie  zakazu p racy  nocnej 
w piekarm ach. Zebrań- zagrozili s tra j­
kiem okupacy jnym  Term in stra jku  
zostanie w yznaczony  dodatkow o.
POZNAN

P o d czas snu uległa zaczadzeniu 
przez u la tn ia jący  się z pieca czad ro­
dzina Błoclców, reem igrantów  z F ran ­
cji, zam ieszkałych w  Krom szynie. Ra­
no) zas tan o  caią rodzinę B łockuw byz 
przytom ności. Lekarz stv/ierdz-l, _ że 
•rzy osoby ju i  nit żyją- ni m ówicie 
9-letni synek, S tanisław  i dw ie csórki 
-  12-letma Helena 1 ló-lem ia Anna. 

Ojciec zaś, Franciszek, żona jego - a- 
ria  i 14-le!ria córka Maria- żyją, ale 
s tan  ich jest barozo  ciężki. Zostai 
oni przewiezieni oo szpitala.
SO ŁTY S DZp RAUD(/-NT SKAZANY 

NA 4 LATA 
N a sesji w yjazdow ej Sądu O krę- 

w ego w Żnmie ro zp atryw ana  była 
śp raw *  so łtysa  wsi Barcin 47-lętn ifeo  
Bołesiac. a Sucharskiego oskarżonego
0 aefrau-daem ó.OOO zł. pieiL-dzy gm in 
nych iC;ągn-ętych 1 p ed ątk ó w . Sąd 
skazał go na pó łto ra  roku więzienia, 
zav 'ieszając w ykonanie kary na 4 la- 
ta  pod w arunkiem  zw rotu  zaefraudo- 
wanei kw oty  do k o ń ca  b r.
POMORZE

SA M O B Ó JSTW O  NA DW ORCU 
W TORUNIU

W pc izekalni 1 k lasy  na dw orcu 
T oruń  - Przedm ieście odebrai sobie t y ­
cie w ystrzałem  z rew olw eru w  skroń 
w yższy urzędnik poznańskie. Dyrekcji 
K- lejowej inż. W acław  Kisiel -  Do- 
rochniew ski Co było poy-odem  sam o­
b ó jstw a — do tąd  nie w iadom o. 

C Y G aN IL  PRZEL' -»ĄDhM 
W  sądzie w Kcyni pod B ydgoszczą 

odbytą się rozp raw a karn a  irzeciw ko 
cyganom  Franciszkow i i R einholdowi 
Burj iw skim , k tórzy grasow ali w oko-
1 cach Kcyni. C yganie przyznali się do 
kilku kradzieży . Sąd skazał F ran c isz ­
ka B urjow skiego na 16 m iesiecy w ię- 
-lenia, ? Reinholda B urjow skiego na 
18 m -.esęcv w ięzienia.

TRAGICZNA ŚMIERĆ
n a u c z y  c ie l k i

Polic ja  w yrzyska  o trzym atz w iado­
m ość z p o s te u n k u  policji w Szam oci­

nie, o w yłow ieniu zw łok jak ie ,!  ko­
b iety , w k tó rej z ubr; nia i rysopisu  
rozpoznano  Helenę G łaszczkę, nau ­
czycielkę. Jak  się okazało śp. G łiszcz  
ka by ła  kiedyś pac jen tk ą  Z akładu P sy ­
ch ia trycznego  w  Dziekance W idocz­
nie w  napadzie  szaiu  rzuciła się ao 
-Noteci.

KATASTROFA SAM OCHODOW A
W  K osztow ie pod W yrzyskiem  mial 

m iejsce m rożący krew  w żyiach w y­
padek sam ochodow y Z d ążający  dr> 
N akla sam ochód  braci C iszew skich 
uległ kafasrro tie, w  której ciężko po­
ran iony  zostat Paw eł Ciszew ski. S tan 
rannego  jest beznadziejny.

W Y PA D Ł  l  AUTA
ROZSTRZASK AIĄC CZASZKĘ 

N a szos.e  K artuzy  —  W ejherow o 
m iedzy m iejscow osciam ' S o p e sz y n ą  
i P rz e .o c zy n ą  w y a a n y tą  ?ię  k a ta s tro ­
fa sam ochnacw i.. Sąm ecnód  o :obowy 
zarzucił sim ie pa w -rażu, skufkiem  
czego kap- an L ibera/k i zosta! w yrzu ­
cony z m aszyny  uderzając  g łow ą o 
przyorozne  drzew o. N atychm iast n a ­
stąp iła  śm ierć.

SOSNOWIEC
NIESZCZĘŚLIW Y W YPA DEK 

W  BICDA - SZ VB1E
N a DęDowej C-orzt w  Sosnow cu 

w y d arzy ł się nieszczęśliw y wypadeK, 
k tórego ofiarą  paa. m ieszkaniec Sos­
now ca  YYTadysław M isiak 

M isiak, w yjeżdżając  nu pow ierzch­
nię straci! w ne-cnej chwili rów n o w ag ę  
i spad ł z w ysokości 12 m en ó w  na dnu 
szybu , doznając  pow ażnych  obrażeń.
‘ UJĘCIE ZBIEGA Z W IĘZIENIA 

U kryw ając  się przed pościgiem  r»o- 
licji 'b ieg  z więzienia w  G rujcu, P a lu ­
cha usiłował dostać  się pieszo w  sw e 
rodzinne strony 

W  tych dniach, gdy  Falucha zn a j­
dow ał s :ę niedaleko Z aw iercia, został 
poznany przez p^heję i u jęty .

Paiuchę pod eskortą  odesłano do 
więzienia w G rójcu.
WILNO

URUCHOM IENIE LINII 
W Ą SK O TO R O W EJ

W obec ustan ia  zam ieci śnieżnych i 
oczyszczenia tm ó w  na k inach w ^sko- 
tu /ow ycn  Janów  — Kam ień K oszyr- 
„ki, Janów  —  T eiecliany i Skrzydłow o 
— ( ub cz! . dyrekcja  kolei p a ń stw o ­
wych w W ilnie pow iadam ia, że ruch 
na tych  lim ach został w z ro w io n y .

ŚM IERĆ W  PŁOM IENIACH 
W e wsi Mied- inka, niedaleko W ilna 

w ieśniak, |an  K alinow ski, chcąc ra to  
w ać ow ce w skoczył do p łonącego 
chlew a. W  Kłębach dvm u jednak  s tra ­
cił p rzy tom ność  i zg inął w  płomie 
niach.

REDAKTOR IJT E W S K l PR ZED  
6 ĄDLM

Dziś p rze"  sadem  grodzkim  odbyła 
się sp ra w i k a m a  przeciw  ad w . A nto­
niemu Juchniew iczow i, b redak to rów  
litew skiego p s m a  w W ilnie „B .aiu ru- 
mo D ra u g as” oskarżonen-m 7 art. 18 
K- K- o c?  nonstracy jn e  ob jaw ian ie  
niecitęci do P a ń s tw a  Po lsk iego . W y ­
rok zostar.ie ogłoszony  w  sobotę. 
Adw . Juchniew icz jest bliskim  k rew ­
nym prezesa rozw iązanego  niedaw no 
kom itetu n a rodow ego  w W ilnie, Kon­
stan teg o  S taszysa .

WOŁYŃ
SKAZANIE ŻY D Ó W  ZA D EM O N­
STR A C JĘ PF Z E C IW  W YR )KO W I 

SĄ DOW EM U 
p n e ć  Sądem  O kręgow ym  w R ów ­

nem, |a l o drugiej instancji, rozoatry- 
w ana by ła  /p ra w a  13 kupców  ży d o w ­
skich z W łodzim ierza W ołyńskiego, 
k tó rz»  w dniu 30 czerw ca ub. r. jako  
w dniu ':yd. p ro testu  zam knęli swoje 
siclepy. \V pierw szej mf+ancp o sk a rż e ­
ni zosta li uriew innieni. Sad O kręgow y 
na to m ias t d o patrzy ł się w  p o s tę p o ­
w a n iu  kupców  żydow skicn obrazy  
w ład z  i SKaza! w szystk ich  13 o sk a r­
żonych na dw a dni a re sz tu  o ra z  kosz­
ty  sądow e O b ro n a  z a p o w ie d z ia ła  ka­
sację


